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INSERATY:PRZEDPŁATA!
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w  Expedycyi

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. —  Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Poznańs. 
K o p e n h a g a ,  2 0  Grudnia. — Mówią powszechnie, że rada 

państw a zostante odroczouą w przyszły czw artek aż do 4 Stycznia 
r. p. i że po 9 Stycznia równocześnie zasiadać będzie rada państwa 
i sejm. _ _ _ _ _ _______

B e r l i n ,  21 G rudn ia . —  N ajj. P a n  raczy ł n ad a ć  sek re tarzo w i przy 
sądzie  apelacyjnym , radzcy  k an celary i F r y d e r y k o w i  K n o r r o w i  w P o ­
znan iu  o rd e r  k ró lew skiej korony 4 klasy.

B e r l i n ,  20 G ru d n ia . — O u k ła d ac h  w kw estyi sukcesyjnej p iszą  z 
W ied n ia  do H. B. II.: pow szechnie tu  m ów ią o propozycyi p ru sk ie j p rze­
słane j gabinetow i aus tryack iem u . P rusy , ja k  pow iadają, zaproponow ały  
kom isyą złożoną z p ru sk ich  i au s try ack ich  praw ników , k tó ra  m a roz- 
s trzą sa ć  u roszczen ia różnych  pretendentów  i zasiadać w W iedn iu  lub  
B e rlin ie , tudzież uw iadom ić w ielkie m ocarstw a niem ieckie o w ypadku  
swych dochodzeń , poczem  też  m ocarstw a się ugodzą i o w ypadku  ugody 
w form ie spólnego w niosku  zaw iadom ią bundestag . R ozm aite  w ersye 
k rą ż ą  w zględem  p rzy jęcia  p ru sk ie j propozycyi tu  w W iedniu . W  ko łach , 
w k tó rych  panu je  przychylność d la  sp rzym ierza  serdecznego m iędzy A u- 
s try ą  a  P ru s a m i, p o w iad a ją , że A u stry a  zgadza się zupełn ie n a  p ropo - 
zycye p rusk ie . W innych znów kolach , k tó re  więcej o g lą d a ją  s ię  ua bun ­
d estag  u trzy m u ją , że A u stry a  m a zam iar p o p ie rać  zm ianę propozycyi 
p ru sk ie j w ten  spć)3Ób, aby w kom isyi m ającej ro zstrząsać  różne u roszcze­
n ia  sukcesyjne, ta k ż e  bundestag  był reprezentow any. U w ażają p rzy tem  
w ersyą za n ieuzasadnioną, jakoby  ju ż  u k ła d  s ta n ą ł m iędzy A ustryą  a  P m - 
sam i, aby uznać A u g u sten b u rg a  pod  pew nem i w zględam i na P rusy . Z tych 
w szystk ich  przygotow ań wnieść ła tw o, że d ługo  będą zaw ieszone u k ła d y  
co do kw estyi objęcia panow an ia  nad  księstw am i nade lb iańsk iem i.

—  K ończym y dzisiaj p rze rw an ą  Jwczoraj mowę obrońcy p ro feso ra
dr. G n e i s t a  ,

T ak  więc rozw iew ają się  zdaniem  naszem  w szystkie zakusy  ab y  p ra ­
wdziwe ją d ro  spraw y przen ieść i osnuć inną tk a n k ą  ja k  tern, co się s ta ło  
i  co jasno leży przed  nam i. W ielu  z obźałow anych p rzy zn a ło , że b ra li 
u d z ia ł w walce przeciw ko R o sy i, k tó rą  te raźn ie jszy  rz ą d  p ru sk i uw ażał 
za  szkodliw ą i  n iebezpieczną. Ten in te res po lityczny czy dyplom atyczny 
naszego rzą d u  an i źdźb ła  nie zm ienia w praw niczem  osądzeniu  czynów 
k tó re  m am y przed  sobą. U dzia ł te n  w walce przeciw ko R osyi zupe łn ie  
ta k  sam o obchodzi nasze praw o o zdradzie s ta n u  i nasz są d  stanu , ja k  u- 
dzia ł poddanego p ru sk ieg o  w w alce w M eksyku i w K ocbinohinie. Są 
praw ne sz ra n k i, w obręb ie  k tó rych  państw o sw obody d z ia łan ia  swych 
poddanych  nie może krępow ać, nie m a i nie pow inno, choćby on a  m u się 
n ie  p o d o b a ła , choćby chw ilowym  politycznym , dyplom atycznym  sto su n ­
kom  państw a się sp rzeciw ia ła . A by trzym ać się śród  tych  szranków , 
s ta le  i niezłom nie, n iezależn ie od in teresów  zagranicznych zm ieniających 
s ię  z każdym  rokiem  i niezależnie od p o lity k i chwilowych m in istrów  
k ró la  JM ci, n a  to  sądy ustanow iono z n iezm iennem i p raw am i i zasadam i. 
G dyby  te ro le  zam ieniono, gdyby sądy  zaczęły politykow ać, dyp lom aty- 
zow ać, chw ilowym  życzeniom  wyższej ad m in is tracy i się akkom odow ać, 
w tedy  sam e sądy  p o d k o p u ją  m oralny  p o rzą d ek , na k tó ry m  państw o  się 
op iera . Je ż e li nasze sądy  już  nie szanu ją  szranków  i to  bardzo ciasnych  
i  d la  ludzi św iadom ych sp raw  publicznych  bardzo jasnych  szranków  
p raw a o zdradzie stan u , to  sam  sędzia pow oduje do n ieszanow ania praw  
w przyszłości. D zieje się  to  najwięcej jeźli nag in a ją  p ra w a  przeciw  w strę­
tnej narodow ości; bo z gorliw ością podw ójną, naw et z fanatyzm em  uczu­
cie narodow e przy  najb liższej pom yślnej sposobności nie troszczy się o 
praw a, k tó re  sam e sądy  źle tlóm aczyły. To w łaśnie by ło  g łów nym  ko ­
rzeniem  stosunków  w arszaw skich  z ro k u  1862. J e s t  to  los n iezm ienny 
w szystk ich  stróżów  S yonu  pow agi, k tórzy  codziennie każą  przeciw ko 
tem u  co im  się niepodoba, jako  przeciw ko rew olucyi i zdradzie stan u , że 
sam i najwięcej się przyczyniają  do po łożen ia  zapatryw ań  rew olucyjnych.

R ząd  nasz m iał w rę k u  śro d k i dosta teczne by wojskowo i po licy jn ie  
p rzeszkodzić w ypraw om  do P o lsk i ro sy jsk ie j, albo do bardzo d robnego  
sprow adzić je rozm iaru . §§. 97 i 98  p raw a karnego  daw ały  te ż  śro d k i 
dosta teczne i praw ne rep re sy i za  pom ocą sądów. Też z p oczą tku  t r z y ­
m ano się tej d rog i p raw nej. A le zdaje się, że później m niem ano iż krócej,

sk u te c z n ie j, d rastyczniej od raz u  położy  się sp raw ie  koniec a re sz tu jąc  
m asam i z zarzu tem  zd rad y  stan u . Być m oże, iż ten  środek  uw ażano za 
prak tyczniejszy , a  po licya i inne  w ładze po sk ru p u łac h  początkow ych, 
jak  zwykle usłuchały . P o te m  sp raw a od jednego stadyum  postępow ała 
do drugiego.

A le m niem am , że p ru sk i try b u n a ł n ie  może uczynić zadosyć oczeki­
w aniom  ta k  w ynurzonym . Aby chw ilow ym  in te resom  służyć sku tecznie, 
nie godzi się sław y trw ałe j sądów  lu b  w cale k am erg e ry ch tu , n a  szw ank 
w ystawiać. Tyle n ie  w arta  t a  sp raw a, n aw et d la  tego, k to  tę  in su rek c y ą  
uw ażał za bardzo n iebezpieczną d la  p ań stw a prusk iego .

Jeże li rozpoczęciem  tego  p rocesu  o zd radę s ta n u  dopuszczono się  
b łęd u  rzeczywiście, ze s tanow iska urzędn ików  dwie m ogą być opinie:

J e d n a :  Należy b ron ić  hon o ru  w ładz loka lnych , pow agi rząd u  i s ą ­
dów, i nie pozwolić by proces rozpoczęty  z ta k im  trzask iem  ob rócił się  
w niwecz.

D r u g a :  N ie broni się honoru  w ładz i p ań stw a u p a rte m  trzym an iem  
się chybionego śc igan ia  karnego . W szystk ie błędy i pom yłk i owszem są  
z a k ry te , rzek łbym  za p o m n ia n e , sk o ro  koniec oddaje część p raw dzie  
i  praw u.

- M iędzy tem i dw iem a drogam i obrona w idzi postaw ionych  10 sędziów  
k am erg e ry ch tu , na js ta rszego  i najsław niejszego  try b u n a łu  p rusk ie j m o­
narch ii. W edle moich dośw iadczeń ch a ra k te r  w ta k  tru d n y ch  po łożen iach  
rdzstrzyga, gdzie refleksya się w aha. P rzedew szystk iem  głów ne o p arc ie  
d z ia ła n iu  ludzi daje c iąg łe  w spom nienie tego, co się winno sw ojem u im ie­
n iu  i przeszłości, k tó ra  czcią to  im ię otacza. D ziesięć sędziów  są d u  s ta n u  
n ie może zapom nieć i nie zapom ni, że m ają  im ię od k am ergerych tu , k tó ­
rego  histo ryczne w spom nienie n ie  u stęp u je  żadnem u w E u ro p ie . W iek  
dziew iętnasty  m oże nie u jrzy  po litycznego  procesu  podobnych  rozm iarów  
przed  ty m  try b u n a łem . S podziew am y się tego  naw et. A le w łaśnie to  
czyni ten proces kw estyą c h a ra k te ru  d la  p ru sk ie j spraw iedliw ości.

Też n ie  przeczę że w tym  procesie leży kw estya rzeczyw iście p o lity ­
czna. N arodow ość p o lsk a  stoi naprzeciw  niem ieckiej w nie jak iem  n a ­
p rężen iu , często z niechęcią. My N iem cy pew nieśm y p rze s ta li d la  po­
czucia p raw a ideologicznego rozdzierać  k ra j nasz by d la innych  narodów  
być spraw iedliw ym i. A le jeżeli krzyw da h isto ryczna m a być pokajaną , 
jeź li Polacy m ają zostać  w iernym i poddanym i dom u H ohenzollerów , być 
i  zo s tać , w tedy jed n a  ty lko do tego je s t d ro g a  k tó rą  tu  lepiej znam y niż 
dyp lom aci: dajm y P o lak o m  pew ną św iadom ość że ży ją  pod sp raw ied li­
wym rządem , a  w tedy nie p rze s tan ą  być P o lak am i w swych n a tu ra ln y ch  
uczuciach , ale s ta n ą  się P ru sa k a m i w poczuciu  obow iązku  d la  k ró la  
i  państw a.

Jeżeli rząd  p ru sk i chce dop iąć  tego  c e lu , może go d o p ią ć , a  d ro g ą  
p ro s tą  lecz n iezaw odną do tego ce lu  je s t  spraw ied liw e rozstrzygn ien ie  
te j spraw y. M niem am  że ta k iem  będzie, skoro  postaw ię w niosek :

1) w szystkich obźałow anych z pow odu b ra k u  is to ty  czynu uw olnić 
od obżalow ania o zd rad ę  s ta n u ;

2) sąd  względem  p rzekroczeń  § 97, 98  p raw a  karnego , k tó ry ch  
może n iek tó rzy  z obźałow anych  się  do p u śc ili!  ośw iadczyć raczy 
iż je s t n iekom peten tnym , zostaw ując rzecz zw ykłym  sądom .

P o d  względem  o sta tn im  łączę się wszędzie z w ywodam i naczelnego 
p. p ro k u ra to ra . P rzy p o m in am  sobie też  że w ysoki sąd  ju ż  daw niej 
w tym  sensie rozstrzygl.

K r ó le s tw o  P o ls k ie .
W a r s z a w a ,  19 G rudn ia . - -  S m utno  i pusto  n a  naszej ziemi. Mo­

skw a porządk iem  p rzep isanym  carsk iem i ukazam i p rzystępu je  do d a l­
szych zam ykań  k lasztorów . L ud  p o w iad a , że M oskale o d d a la ją  p as te ­
rzy, aby trzody  z n ich  ogołocone m ogli tern łatw iej po sw ojem u zag ar­
niać. In te llig en cy ą  p o ro zp ę d za li, pow yw ieszali, pognali na S ybir, te ­
raz  zam ykają  k lasz to ry , aby do resz ty  ogołocić k ra j ze św ia tła ,  k tó re  
m u d o tąd  przyśw iecało  w te j ziem skiej p ielgrzym ce. Po zn iesien iu  k la ­
sztorów  m ęsk ich , rzuca  się te ra z  M oskw a n a  żeńskie. O negdaj o to ­
czono k lasz to r s ió s tr  F elicyanek  i zakonnice w szystk ie wywieziono gdzieś 
n a  prowincye, te  zaś k tó re  jeszcze ślubów  zakonnych nie złożyły odesłano 
do ich rodzin . P rzez czas zam ykan ia  i wywożenia zakonnic zam kn ię to  
u lice  do F elicyanek  p row adzące w ojskiem  i  n ikom u nie wolno było niem . 
przechodzić lub przejeżdżać. W ieszania więc i  w ygan ian ia nie u s ta ją i
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Austry a.
W ie d e ń ,  16 Grudnia. -■ Rada państwa odroczyła się i zbierze 

się dopiero po Trzech Królach. Zapowiadanej po dziennikach odpowie­
dzi cesarskiej na adres izby poselskiej dotąd nie odebrała izba; w ogóle 
rząd nie zrobił żadnego kroku, któryby stwierdzał, że zajął względem 
większości izby poselskiej znów pewne wyraźne stanowisko. Żeby rze­
czy pozostały po prostu w tym stanie, w jakim  dziś są, temu zaprze­
czają zawsze jeszcze ze stron wcale nieoptymistycznie usposobionych, 
i zawsze jeszcze zapewniają, że następstwa rozpraw nad adresem okażą 
się w pojednawczej polityce gabinetu a nawet w częściowej zmianie sk ła­
du gabinetowego. Szczególnie utrzymuje się ciągle pogłoska o nastąpić 
mającem wyjściu z gabinetu ministra sprawiedliwości Dra Heina, i po­
wiadają , że to ustąpienie jego w związku ma być z rozprawami nad ga­
licyjskim stanem oblężenia i sprawą Rogawskiego. Jak  nateraz nie wi­
dać podobnych skutków owych rozpraw; przeciwnie różne procesa wy­
toczone dziennikom za artykuły o tym przedmiocie świadczą, że nie ma 
jeszcze mowy o łagodniejszem pojmowaniu rzeczy. Tak np. między in- 
nemi wytoczono N o w ej P r e s s i e  dwa procesa. jeden za artykuł wstę­
pny, rozbierający zachowanie się izby poselskiej w sprawie Rogawskiego, 
drugi list lwowski donoszący o skazaniu p. Aszpergerowej. W redakcyi 
odbyto trzy rewizye za rękopismami artykułów, o które proces wyto­
czono, ale jak słychać, nic nie znaleziono.

— Wspomnieliśmy już przed kilku dniami o petycyi Maryana Lan­
giewicza wniesionej do izby za pośrednictwem posła Rechbauera. Dziś 
jesteśmy w możności podania petycyi tej w całej osnowie. Brzmi ona 
jak  następuje:

— Wysoka Izbo poselska Bady państwal Na dniu 19 Marca 1863 r. 
aresztowany w Galicyi, do dnia 2 Kwietnia z. r. uwięziony, od 3 do 28 
Kwietnia osadzony w Tysznowicach pod nadzorem policyi, a od tego 
czasu, t. j. od 28 Kwietnia r. z. aż do dnia dzisiejszego przytrzymany 
w źortecy Josefstadzie, udowodnię jak mniemam, w uzasadnieniu obok 
załączonem, iż położenie narzucone mi w Austryi siłą m ateryalną, jest 
naruszeniem ustaw austryackich, prawa narodów i ludzkości, a nie wy- 
maganem wcale przez przytaczane względy pożytku państwa; zaczem 
ośmielam się upraszać z pełnem uszanowaniem Izbę poselską, aby W. 
Izba raczyła nakłonić rząd do bezzwłocznego mego uwolnienia, a wzglę­
dnie wypuszczenia do ojczyzny mojej.

Twierdza Josefstadt, 14 Listopada 1864 r. L an g ie w icz .
Uzasadnienie tej petycyi jest obszerne. Najprzyd przytoczoną jest 

instrukcya dla straży przy pomieszkaniu Maryana Langiewicza, na­
stępnie zaś obszernie omówione traktowania władz szwajcarskich z rzą­

dem cesarskim o wydanie patentu. Pod dniem 12 Kwietnia donosi Rada 
związkowa, iż rząd cesarski ani jednem słowem nie zaprzeczał prawa 
przemawiania W. Bady związkowej za uwolnieniem Maryana Langiewi­
cza. Dalej zastanawia się petent nad przytrzymaniem swem w Austryi 
pisząc: »nie jestem emigrantem, nie żądam schronienia w A ustryi, lecz 
owszem pragnę wrócić do mojej ojczyzny; rząd mój żąda od 10 miesięcy 
mojego uwolnienia, przyrzekając, iż przez czas trwania powstania prze­
bywać będę w Solurze. Niestety od czasu zjazdu w Kissingen uznano 
to zobowiązanie za niedostateczne*

Zakończa owe uzasadnienie poczet korespondencyi wymienionych 
między rządem szwajcarskim a petentem.

Zresztą niebyło dyplomatyzować i ministrować w obozie, niebyłoby 
dzisiejszych wywodów.

Kronika miejscowa.
— Dnia 16 Grudnia stanęli członkowie zarządu głównego pierwszego 

trzechlecia Towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych 
W. Ks. Poznańskiego przed senatem karnym tutejszego sądu apelacyj- 
nego, zastępowani przez rzecznika Orglera, mianowicie pp. Karol Karśni- 
cki z Mystek, Ryngulf Giersz, Emil Kierski z Poznania i Feliks Wiese 
z Michorzewa. Ostatni właśnie w tej chwili dogorywał na łożu choroby 
i za niewiele już godzin, miał zawczesną swą śmiercią zasmucić wszy­
stkich tych, którzy go bliżej znali lub stali z nim kiedykolwiek w jakichś 
stosunkach. W  towarzystwie rzeczonem był członkiem zarządu gospo­
darczego przez lat trzy, zawsze czynnym i nader gorliwym i tylko z po­
wodu swych licznych osobistych zatrudnień na ś. Jan  rb. prosił, aby go 
nadal do zarządu nie wybierano. Sprawa ta  toczyła się już d. 4 Grudnia 
r. z. w I instancyi o przekroczenie § § 7 , 8 i 41 prawa prasowego z dnia 
12 Maja 1851 r., iż tenże zarząd w r. przeszłym wydał i rozszerzał: »Dru- 
gie sprawozdanie zarządu głównego itd. za rok 1862/3,« na którem nie 
było wyrażone nazwisko ani nakładcy lub komisyonera, ani autora lub 
wydawcy. Jak  wiadomo sędzia I  instancyi uwolnił wówczas zarząd, od 
tego jednakże wyroku założył królewski prokurator rekurs. Teraz więc 
jako w drugim terminie senat kryminalny wysłuchawszy jeszcze świad­
ków i biegłych, wyrok sędziego I  instancyi potwierdził i zarząd główny 
towarzystwa od winy także uwolnił.

— W D a c h o w ie  pod Swarzędzem zgorzało małe dziecko pozosta­
wione przez rodziców wyszłych do pracy pod opieką 91etniej siostry, zbli­
żywszy się do kom inka, w którym się palił ogień. Dziewczę, które na 
chwilę wybiegło z chaty, widząc z powrotem gorejącego braciszka, rzu­
ciło się na ratunek, i także mocno sobie poparzyło ręce.

ll llo te l Myliusa, w parterze Nr. 1.!!
Począwszy od środy dnia 21.

Wystawa
prawdziwych amerykańskich maszyn do szycia

z fabryki

Wheelera & Wilsona * Nowym Yorku
(jakich do wielokrotnie naśladowanych przyrównać nie należy.)

Maszyny rzeczone, któreto mimo wszelkich reklam żadne nie 
wyrównało naśladownictwo, mieszczą w sobie wszystkie zalety praktycznego systemu każdego ga­
tunku krawiecczyzny resp. szycia. Wynalezione nowszemi czasy aparaty takowym przydano, 
a tak za pomocą tychże be* przyłożenia ręki obręriae? otasiem kować ? 
podbrębiać; pleciankę obszywać; fałdow ać, fryzfeować, sznurem  
lub taśm ą obsadzać; w atow ać, baspolować 1 galonować można. 
Maszyny owe szyją tak najdelikatniejsze muszliny, jako też najgrubsze sukna jedwabiem, nićmi 
lub bawełniczką również dobrze i prędko, 500—2000 sztychów na minutę i na każdy cel indu- 
stryjny użyć się dadzą, najszczególniej zaś na użytek familijny.

Prosta jako też skromna konstrukcya a ztąd dogoodna z nimi praca, ich^powierzcho­
wność ład n a , uznane zostały na wystawcach przemysłowych w ł*aryżu r. 1861, 
Londynie r. 1862, Linz i K rólew cu r. 1863 1 w Gdańsku r. 1864 medalem, 
jako pierwszą premią.

Tysiące maszyn są teraz w Niemczech już w używaniu a z nich dogodność i korzyść dla 
domu każdego dowodzi zaprowadzenie jej powszechne.

Niżej podpisany zaprasza szanowną publiczność, by przypatrzyć się zechciała wystawio­
nym przez niego i pracującym maszynom, dla których także próby robót mogą być przyniesione.

H Schott z Hłłiriburga,
agent główny dla domu FWheelera *£' W ilsona  w H o w y m  "S o rk u .

Gości przyjmuję od godziny 9 — 1 i od 3—5.
Gwarancya trzyletnia. Illustrowane katalogi, próbki szycia, niemniej dokładne poucze­

nie bezpłatnie.

1865 29y4 list. y6 pieu., na. Styczeń Luty 29% 
pł., na Luty Marzec — , na Marzec Kwiecień 
— . na wiosnę 30% 2 list. % pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
słabo. Wypowiedziano 9000 kwart. Na G ru­
dzień l l 23/24 pien. i list., na Styczeń 1865 12y12

Żyto na Grudzień Styczeń 33 % — % tal., na 
wiosnę 34% — '/4 tal., na Maj Czerwiec 35% tal., 
na Czerwiec Lipiec 35% tal., na Lipiec Sier­
pień 37 tal.

Jęczmień wielki i mały 27—32 tal.
Owies na Maj Czerwiec 217/8 tal. tal.
Groch do gotowania 42—50 tal.
Groch na pastwę 42 — 50 tal.
Rzep zimowy 95—96 tal.
Olej rzepiowy na Grudzień i Grudzień Sty­

czeń I25/24 tal., na Kwiecień Maj 127/ ,2 tal.
Olej lniany 12% tal.
Okowita na Grudzień i Grudzień Styczeń 

13 tal., na Styczeń Luty 13 t a l ,, na Luty Ma­
rzec 13 tal., na Kwiecień Maj 13% tal., na Maj 
Czerwiec 13% tal., na Czerwiec Lipiec 14 % 
tal.

Polskie królewskie placki
sztuka po l y 2 do 2 tal. w pierwotnej dobroci 
jak wiadomo tylko we W s c h o w i e  są wyra­
biane i na zamówienie jak  najlepiej dostarczane 
przez H erm an a H ein rich a , 

cukiernika we Wschow ie.

Stowarzyszenie kupieckie wPozuaaiu.
Zgromadzenie dnia 22. Grudnia 1864. 

Z y t o  (węcpel po 25 szeiii) słabo. Na G ru­
dzień 29%  list. % pien., na Grudzień Styczeń

CENY T A H G O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 21. Grudnia.
1864 r.

od do 
tal. | sgr.j fn. tal. j sgr.j fn

Pszenicy pięknej, szefe l po 16 garn- 2 — _ 2 2 6
P szenicy śr ed n ie j............................. • 1 22 1 25 ___

Pszenicy ord y n a ry jn e j.................. • 1 17 D 1 20 __
Zyta przedniego, s z e f e l .............. • 1 7 — 1 9 —

Ż yta lż e jsz e g o ................................... • 1 5 — 1 6 —

Jęczm ienia dużego, szefel . . . . • 1 5 — 1 9 —

Jęczm ien ia  m a łe g o ......................... • 1 — — 1 5 —

O w sa, sz efe l.................. .....................• — 22 0 — 23 —
Grochu do gotow ania, szefel . . • 1 22 6 1 23 9
Grochu na pastw ę............................ • 1 17 6 1 20 —
R zep z im o w y ................................... • — — — — — —
R zepik z im o w y ................................ ... — — — — —
Rzep la t o w y .......................................... — — — — — —

R zepik  la to w y ................................... ... — — — — — —

T atark i, s z e f e l .................................... 1 9 1 t 0
K oniczyna czerwona, cent. 100 fn.
K oniczyna b ia ła ................................... — — — — — —
Ziemniaków, s z e le l ......................* . — 10 — — 11 —
M asła, g a r n ie c ................................... 2 7 6 2 17 6
Siana , centnar .................................... — — — — — —
Słom y, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — — — — —

Oleju rzepiowego, cent po 100 fn. — — — — —

list. y24 pien., na Luty 12% list. % j pien., 
na Marzec 12% list. % 2 pien., na Kwiecień 
123/4 list. %  pien., na Maj 13 pien. i list.

Wiadomości handlowe,
B e r l in ,  20. Grudnia.

Pszenica 45—55 tał.

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart -SO %  T ralles.

T a l .  S e r .  F . do T a l .  S e r . F
Dnia 20. G r u d n ia .......................  11 22 6 do 11 27 6

„ 21. „ .........................  11 22 6 „ 11 27 6
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusa.

\


